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Szkodliwe 
przesilenie. 


Nad Sejmem zawisły ciężkie chmury. Rząd 
znajduje się w stanie chronicznego przesilenia. Co 
chwila z najrozmaitszych powodów to cały rząd, 
to poszczególni ministrowie zagrożeni są upadkiem. 
Nieodpowiedni ministrowie. braki w administracji, 
rząd bez programu į Sejm bez większości są obok 
ciężkich warunków wojnnych powodem tego nie- 
pożądanego Stanu. A położenie tęm rychlejszej i 
radykalniejszej domaga się sanacji, że niezwykle 
doniosłe j pilne stają przed państwem zadania: po- 
lityczna ! wojskowa obrona granic, wyżywienie 
lndności į wojska. Pierwsza zima, którą od po- 
szątku przeżywamy o własnych siłach i pod wła- 
snymi rządami, jest na prawdę zimą próby, od 
której pomyślny rozwój państwa, a nawet jego 
byt, w dużym stopniu zależą. 

Mamy więc przesilenie aprowizacyjne, komu- 
mikacyjne, gminne i ogólno-polityczne, niewyja- 
śntone Stosunki w Sejmie, rządzie i między rzą- 
dem a Sejmem Wśród krzyżujących się | waajem- 
Mie od sjehie uzaieżnionych przesiłeń przesilenie 
aprowizacyjne, pierwsze, które wybuchło, na no- 
wo zaciążyło nad sytuścją. 

‘Po obaleniu kierownika min. aprowizacji, p. 
Sobańskiezo, zwolennika sekwestru, zdawało się 
że pod nowym ministrem p. Śliwińskim przyjdzie 
do kompromisu na podstawie formuły: kontyngent, 
a po jego dostarczeniu wolny handel. Formuła po- 
średnja nikogo jednak nie zadowoliła. Przedsta- 
wicielom chłopskim kontyngent wydawał się wy- 
soki, robotniczym zaś, którzy w dalszym ciągu 
dążą do sekwestru, za niski. Przy głosowaniu na 
komisji aprowizacyjnej przedstawiciele świeżo zje- 
dnoczonego P., S. L. podzielili się: 3 głosowała za 
formułą pośrednią, 3 przeciw. Na klubie ludowym 
pog ępowarie pierwszych zwłaszcza posłowie 
z dawnej grupy Wyzwolenia poddali ostrej kryty- 
ce, choć nie brakio i głosów przeciwnych, oświad- 
czających sie za formułą pośrednią, Klub zadecy- 
dowa! głosować przeciw formule. Wynik głosowa- 
nia nie był jednak jeczcze pewny. 

Na plerum ludowcom z wręcz przeciwnych 
mojywów przyszli z pomocą socjaliści i inne klu- 
by robotnicze, którym chodziło o obalenie ministra, 
zwelennika wolnego handlu i o podjęcie na opró- 
żniornym terenie walki o sekwestr. P. Śliwiński 
znalazł się w $en sposób w mniejszości -— i wy- 
buchło częściowe przezńlenie ministerjałne, które 
może także pociągnąć za sobą upadek całego rzą- 
du. Na szczęście trzecie czytanie astawy aprowi- 
zacyjnej odłożono do następnego tygodnia, Do te- 
go czasu sytuacja może się znów zmienić, czego 
należy sobie gorąco życzyć w ogólnym interevie. 

Przesilenie rządowe w obecnej chwili, na tle 
groźnej Sytuacji aprowizacyjnej i przedwczesnej 
zimy — w chwili, gdy Sejm niema dotąd większo- 
ści į niema komu silną reką wziąć sie do zreorga- 
nizowania administracji — jest ze wszech miar 
szkodliwe. S$ an niepewności, ciągłych wahań i za- 
łargów musi wreszcie wstać i ze względu na sytua- 
cję zewnętrzną. Ktohy w obecnej chwili — po oba- 
teniu obecrego rządu — mógł na pewnych nogach 
postawić nowy gabinet? Dziś przesilenie rządowe 
ieai szkodliwe į dła sprawy demokracji. 

Musi się znależć wyjście z obecnej zaganarwa* 
nej-i smutnej sytuacji. Pewne ofiary z interesów 


Ukraina w śmiertelnej opresji. 


Dowódzcy zdradzają. Wojska się cofają. Dyktator Petruszewicz ucieka. 
(Teiegramy własne.) 


ARESZTOWANIE GEN. TARNAWSKIEGO 
I SZYMANKA. 

Warszawa, W dzienniku „Ukraina“, wyoho- 
dzącym w Kamieńcu Podolskim czytamy: „Zdraj- 
cę generała Tarnawskiego aresztowano w Winni- 
cy. Według rozkazu głównego aamnana Petlury 
aresztowani dowódzca armii naddniestrzańskiej i 
Szef sztabu gener. Szymanek. (Gen, Tarnawski 
zawarł z przedstawicjelem Denikinowskim gen. 
Bredowem umowę, według której cała zalicyjska 
armja Siczowców przechodzi pod rozkazy gen. 
Denikina. Ugoda ta przyszła do skutku w Siatko- 
wcach na Podolu." 


PRZYCZYNY WYCOFANIA SIE WOJSKA. 
Kamieniec Podolski. „Ukraina' zamieszcza na- 
stępujący kontmikat: 


nieprzyjaciela musiano wycofać nasze oddziały, 
walczące w rejonie między Dniestrem a sacian? 
Żmerynką, Wapniarką 'do rzeczki Lozowa. w 
związku z tem, zmuszeni byliśmy ewakuować, 
stację kolejową Jaroszenka. -— Za generała kwa 

termistrza: puikowniie Dałeżal. 


WYJAZD DYKTATORA GALICYJSKIEGO PE- 
TRUSZEWICZA. 

Kamieniec Podolszi. „Ukraina“ donosi: Dyk- 
iator dr. Petruszewicz wyjeżdża za granicę. Zwró- 
cii się on do ininisrta spraw zewn. z prośba o wy- 
danie mu pasportów dla njega i jego współpraco= 
wyników. 


I INNYM JEST ZA C:ASNQ. 


Kamieniec Podolski. Kiika dni tenm wnieciadł 
z powrotem z Kamieńca do Wiednia byly bałistw. 


Telegram: główónegó atamana z 11. listopada] sekretarz zachodnieł części Utralny dr. Halubo: 
1919: Pod naciskiem przeważającego nasze wily] wieg i Gałkrsiatrz sądowy Buraczyfński. 


Wybory na B. Śląsku przekrośliły rachuby Prusaków. 


Sosnowiec. (PAT.) „Arbeiter Post", organ mē- 
zależnych socjalistów w Gliwicach, wvmawaijąc 
wynik wyborów gminnych na Górnym Śląsku, pi- 
sze, że wybcry te należy uważać za próbny ple- 
biscyt. W tym też celu zostały éne Przez rząd 
pruski rozpisane, w tem przepuszczeniu, że wy- 
każą większość głosów parti memieckici. Gdyby 
się rzeczywiście było to okazało, rząd pruski tę 
okoliczność wyzyskałby ma swoją korzyść, dla 
wykazania, że narzucony traktateni wersalskim 
plebiscyt jest zbyteczny. Wynik wyborów prze- 


nastąpić w niedzielę), nie miega wątpliwości, że 
obie partje polskie w większej części zmip Górne: 
go Śląska osiągnely większość, Uzyskały ore ab- 
solutną większość, jeżeli nie w całej naszej młodeł 
prowincij, to bezsprzecznie na spornym obszarze 
piebjscytowym. Temsamem skończyła się odga- 
dywanie zagadki, czy Górny Śląsk pozostanie nie- 
mieckim czy polskim. Dalszy plebiscyt nić zmieni 
stosunku głosów na korzyść Niemców. Przeciw- 
nie, należy się spodziewać, że dalsze koła z pośród 
centrowców ; socjalnych demokratów glosować 


kreślił rachuby rządu. Chociaż autentycznych re-| będa za Polakami. 


zultatów głosowania: nie ogłoszono (ma to dopiero 


Niemcy na Spiszu zbroją się przeciw Czechom. 


Kraków. (PAT.) Komunikat: biura prasowego 
Towarzystwa obrony kresów zachodnich: Miesz- 
kańcy Spisza niemieckiej narodowości powołali do 
życia organizację wojskowa pod nazwą „Zipser- 
Legion“ į wydali następującą proklamację: „„Niem- 
cy na Spiszu! Chwila, kiedy naszą ukochaną oj- 
czyznę spiską ujrzymy wolną od Czechów, tego 
naszego odwiecznego wrogą, zbliża Sie szybkim 
krokiem. Cierpienia nasze, wdręczenia i pozbawią- 
nie mienia skończy się. Cze wiedzą o tem, że 
nie tylko cały Spisz i Orawa niebawem vd nich 
odpadrą, lecz że także całe ich państwo rozleci się, 
Dlatego d'arają sę za pomocą przynęceń, które są 
tylko zamkami na lodzie, was Niemoów i innych 
mieszkańców Słowaczyzny pozyskać dla Czecho- 
słowacji. Nie daicie się omamić, Obiecywana wam 


mąka, cukier, jakdież samochody, które was bez: 
płatmie przewiozą, nie są niczem innem, jak pod- 
stępem, zmierzającym do pozyskania was. Roz- 
ważcie sprawę dokładnie, gdyż fałszywy krok 
wtrąci Spisz na długie lata w największe nieszczę- 
ście. a ma was spadnie przekleńgjiwa waszych 
dzieci i wnuków. Nieszczemych 10 miesięcy pa- 
noszenia się Czechów w naszym kraju było do- 
statecznym dowodem gospodarki czeskiej i cze- 
skich obietnic. Wytrwajcic! My nie jegieśmy bez- 
czymm. Sprawa nacza jest słuszną i musi zwycię- 
żyć. Podpis: Legion Spiski”, | 
Równocześnie powołano niemiecką ludność 
Spisza do wpisywania się do zbrojnej organizacji. 
Odezwy apelują de poczucia obowiązku naro- 
dowego. 


stanowych na rzecz sprawy ogólnej są dziś konie- 


i życzymy sobie tegu gorąco, by w ciągie paru dnf 


czne, Przeciąznięcic struny z czyłeiko!twiek stony |przerwy, gdy posłowie ochłoną z niebezpiecznej ł 
odbije Się na wszystkich. Dlatego spądżiewamy się! zaraźliwej kuluarewej gorączki, znajdzie sie sposób 
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. 


„eażegnania obecnego konflikts. A paem ze zdwo-! obiiczalne, bo słowa z takich ust rzucone, mają 
Jona siłą trzeba się wziąć do zorganizowania więk=;i swą wartość polityczną. 


szości i rządu, boy Sejm, rząd i państwo weszły 


sa biią drogę celowej i konsekwentnej pracy, naf wczorajszą mową Paderewskiego. 


M órej 


Żaden klub sejmowy. nie entuzjaznuje się 
Socjaliści za- 


sprawie ogólnej nie grożą iuż ustawiczne |znaczylji swę niechętne stanowisko wobec tej mo- 


wyboje, wvkoleienia i inne przykre niespodzianki iwy zaraz na posiedzeniu różnymi głośnyini wy- 


W. 4. 


Ocena mowy Paderewskiego. 
UWAŻAJĄ JĄ ZA: SŁABĄ. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
. Warszawa, 13. listop, 1919. 

Kola polityczno-sejmowe j prasa uważają o- 
stamią mowę Paderewskiego za słabą f nieudałą. 
Ministrowie są także z *ej mowy niezadowoleni — 
zwlaszcza starzy parlameńiarzyści uważają ją za 
niedostateczną. 
= Powiadają, że Paderewski w mowię swej nie 
powiedział nic nowego, me określił zwłaszcza po” 
lityki rządu wobee zagadnienia wschodniego. O- 
gramiczył się tylko do krótkiego i powierzchowne- 
go zreferowania wypadków. 

Co do polityki wewnetrznej Paderewski "nie 

wypowiedział „żadnego programu i poniekąd za: 
'zmaczył, że rząd obecny żadnego programu nie ma. 
IWywarło to ujemne wrażenie w kołach polity- 
cznych. 
* — Mowie Paderewskiego brakło zupełnie polity- 
czhegą zrówroważenia, Gdy mówił o kwestii a- 
prowizacyjnej i o tem, że Sejm musi leszcze dziś 
uchwalić ustawę aprowizacyjna, domyślano się, że 
Paderewski z nieucirwalenia tej ustawy „jeszcze 
dziś" zamierza wyciągnąć polityczne konsekwen-: 
cje. Tymczasem sprawą ta została usumięta z po-. 
rządku dziennego krótkiem oświadczeniem mar- 
azalka, że to jest technicznie wiemożliwe i sprawa: 
natychmiastowego uchwalenia ustawy aprowiza- 
cyjnej została pogrzebana — bęz żadnych konse- 
kwencji. "Ten uster mowy Paderewskiego by 
wprost niepoważriy. 

Mowię Paderewskiego brakło żasaci linji. „Ani 
na prawo, ani na Jewo — alę naprzódt: To nie iest 
żadna linia. polityczna, W Sejmie wyłonily się ta- 


krzyknikami. Ludowcy dyskretnie mijczelj lub ci- 
cho pomrukiwali z niezadowolenia, nie chcąc Pe- 
derewskiemu robić osobistei przykrości. Prawica 
czasami okłaskiwąła mowę, ale zuana jest czólnie 
rzeczą, że najzjadliwszvym zjadaczami Paderew- 
skiego są endecy. 

Do dyskusji 


nad expose Paderewskiego 


przyjdzie copiero w następnym tygodniu we wto- 


rek lub środę, Przez ten czas wylaśni się sytuacja 
w Seimie, a zwłaszcza wyjaśni się sprawa utwo- 
rzenia większości sejmowej i wtedy kluby określą 
swój stosunek do gabimetu Paderewskiego. Wśród 
ludowców panuje nastrój opozycyjny, niektóre ży- 
wioły pra do radykalnego rozwiązania. 

W każdym razie Paderewski Swą mową nie 
podtrzymał obecnego gabret. Raczej wykazał, 
że taki stan, jaki obecnie, jest nieruożliwy. 


Sytuacja aprowizacyjna 
w państwie. 


OPTYMIZM MIN. ŚLIWIŃSKIEGO. 

{Od naszego korespondenta warszawskiego). 

Warszawa, 13. listop. 1919. 
Na dzłsiełjszem posiedzemu komisij opałowej 
min. aprowizacji p. Śliwiński określił sytuację apro- 

wizacyjną w państwie w sposób następujący: 

Programem rządu jest, aby porobić wielkie 
składy zboża w więlkich miastach | centrach prze- 
mysłowych. Brak 60.000 wagonów zboża pokryje 
się importem z zagranicy. 


ki cen przy wolnym haudłu. Wolny handel we: 
dzie w życie dopiero po dostahczeniu kontyngentu 
ipo sprowadzeniu zboża # zaśraniky. | = L 0S 
“iota jest dosyć, tylko są" wielkie. trudności 


kie antagonizmy, że rząd musi pójść jakąś łinją, | transportowe i brak węgla w Poznańskiem dla 


bo bezprozgramowość nie może być podniesiona 
do zasady. 


wyrmiału zboża. Dwa statki z Londymu ze zbożem 
dochodzą już de Gdańska. Niemcy zamknęji jed- 


„Wiele wyrażeń we wczorajszej mowie Paderew- | nak linję kolejową z Gdańska do Polski, gdyż Pol- 


skicgo było nieostrożnych i niepotrzebnych, Pade- 
rewski jest doskonałym mowcą, ale mowa premie- 
ta w ważnych sprawach polityki zagranicznej nie 


ska nie oddała im 400 wagonów. wypożyczo 
nych w Niemczech. 


Cukru w państwie brak — tak samo tłuszczu. 


może być inmrowizacją, bo czasem zapał ponost| Dwóch przedstawicieli rządu wyjeżdża w tej spra- 


mowcę w takie regiony, z których się trzeba wy- 
oofywać. 


wie zagrąnicę. Fasola, groch, kasza są w ilości 
niedostatecznej, ale część tych artykułów kupi się 


Każde siowo premiera musi być zważonę il w Rumunii, Mięsa jest dosyć. 
EE Kde | -oe tu ©). DoE EW. 7 WEP" NUTA. "WAGA ENEA O TTORZGNA 


NA MARGINESIE 
„KRÓLA STASIA". 


(Dokończenie. 


Jad ciagły rozbrat, rozterki. Wyższy, mężny 
umysł króla potrafi! dotrzymać kroku najśmiel- 
szym nowatorom, najbardziej przewidującym poli- 
tyköm. Ale na to, by słowo umane za prawdą 
w czyn wprowadzić, by bronić nadzieji wbrew na: 
dzieji, by nie żałować róż, gdy płoną lasy, nie miat 
dość siły charakteru. Żelaznego hart woli. bez- 


mną, męską bezwzęlędność. Już jako młoda na- 
%ępczyni tronu, gnębiona na dworze Elżbiety, na 
jednem polu czułą się panią i królową, Świat mi- 


łości stał dia miej otworem i rządziła nim samo- 
włądnie. Pozornie pokorna kochanka, matka i 0- 


piekuąka swych wybranych, wybierała rych, któ- 


rzy albo mogli jej być na coś pa rzebni, albo słabi 


i ulegli, byli zabawką, którą można trzymać w Tę- 


ky, póki zabawka nęci, Dlatego ło stosunek fej 


z Potemkinem, iako z kochankiem, nie trwał długo, 
człowiek ze zbyt silią indywidualnością, nie był 
Ale wysłaniec polski na 
dworze rosyjskim, śliczny, śŚliczniejszy nawet od 
Sołtykowa, ianisław Poniatowski, to wosk po 


wygodnym w tej roli. 


Przez zorganizowanie 
składów į rzucenie większych iiości zboża gbniży' 
l się ceny zboża. Minister nie boi się wielkiej zwyż- 


dątny w drobnych, wypieszczonych rączkach du- 
chowej uczenicy Woltera, Na dziś i na jutro. Ka- 
tarzyna nię myliła się nigdy i nie lubiła kompro- 


granicznego zapomnienia o sobie trzeba była na 
te, by.podrzymać upądającą Rzeczpospolitą. Pow 
niątowski, nie viko tega nie potrafił, ale ja jeszcze młować się. Jeśli rozkazy z Peteruburra przesy- 
w grób swym brakiem woli zepchnął. łała. to wiedziała dobrze, że będzie się do nich król 
` Wasylewski w wielkiei mierze przypisuje ©|polski stosować, Nie myfi się pan Wasylewski, Po- 
wpływom uczuciowym, wpływom Katarzyny. Zda:|niątowskt chciał o Katarzynie zapomnieć, ale nie 
niem autora, towbyła jedyna igotną miłość tego| pozwoliła mu ona. Nie tylko w sali sejmowej pa- 
człowięka, to był czar, który trwał nad nim dojtrzyłą na posłów imperatryca, kokieteryjnie u- 
końca życia. Bezsprzecznie, to mogłoby być za-|Śmiechającą się ze złotych ram portretu, jej wizja 
włązkiem wielkiego dramatu dziełowego, ałe|— nie kochanki, lecz pani, zaglądała częste w oczy 
nim nie była. Nie miłość skrępowała ręce króla, [biednemu Stanistawowi. Twarz szyderczą, spoj- 
nie miłość wprawjałą w drzenię jego serce, ai3|rzenie gnębiące, każdą jogo myśl swobodną 1 ta 
uczucie o wiele bardziej niskie. Stanisław August|jej ręka, oo nie dawno. jeszcze w. Kaniowie, za- 
„świat zeszedłszy* nie kochał Katarzyny, on sięjlotnie poprawiła mu kapelusz, miala ostre, do bólu 
jej bał. Bal, bo wiedział niecylko to, że jej troniprzejmułące dotknięcie. 
zawdzięcza, ałe, że nie ma oparcia w większeści Bo iłeż razy Śmiać się mnmsiała Katarzyna ze 
marodu, On tę kobietę znał dobrze, jej wolę njezia-lswegoa pupilai Choćby śledząc ten długi lańcuch 


Płótna j bielizny będzie dosyć. Łódź półrat 
wyrobić dostateczną ilość materjalów. Mamy juź 
zapasy na pokrycie potrzeb 5—6 miesięcy. Wełny 
brak, ale taki sam brak odczuwają inne państwa. 
a nawet Anglia. Polepszy się sytuacia, jeżeli Aw- 
stralja dostarczy wełny do Anglii. 

Obuwia i skóry będzie zapas dostateczny. 
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Upadek ministra aprowizacji. 
{Od naszego korespondenta warszawskdego.! 
Warszawa, 14. listopada 1919._ 

Po długiej dyskusji przystąpiono dziś około ť 
wiecz, do głosowania nad nowa ustawą aprowa 
cyjną. Po odrzuceniu wnicsku posła Poniatówskie: 
go, który proponował nową tabelkę kontyngentu. 
przyszedł pod głosowanie. wniosek, wznawiałąci 
tabelę kontyngentu komisji aprowizacyjnej (poda 
no ją już w „Kurjerzę Lw.*), na którą się nowy 
minister aprowizacyjny me zgodził, i co do którei 
propomowai pewne poprawki, Wnicsek ten. prze- 
szedł, bo głosowali za nim ludowcy, socialiści i iù 
ne stronnictwa robotnicze. 

Po ziosowaniu nastąpiła wrzawa, w czasiy 
której minister Śliwiński zabrał tekę i opuści? salk 
sejmową. 

Wybuchlo tedy nowe przesilenie zabrnetowe. 


Ustąpienie min, koleji. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 14. listopada 1919. 
Wskutek skamdałów w gospodarce kolejowe:. 
ujawnionych zwaszcza w dyskusji na komisji © 
pałowej, stanowisko min. Eberharda jest zupełnie 
zachwiane i ustąpienia jego nalęży oczękiwać w 
najbliższym czasie. 


d btaz i 
«Plebiscyt na wschodzie. 
" UCHWAŁY KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 
(Od naszczo korcspondónta warszawskiego.) 
Warzawa, 14. listopada 1919, 
Komisja konstytucyjna ukończy obrady nad 
wnioskiem © przeprowadzenie plobiscyu na zie 
miach b, Ks. Liewskicgo. Ponieważ sprawą na 
pelnej komisji przewlekała się, wybrana podkomi: 
się, która miała opracować odpowiednie wnioski. 
Zarzucono pierwotny projekt uchwalania w tyn: 
celu us awy, a postanowiono załatwić ją rezolucja 
(podaliśmy ją wczoraj z tą różnicą, żę prawo glo 


jego dobrych, nieurzeczywis mionych chęci. A jego 
miłość dla sztuki, dla nauki! To co dla niej w epo 
ce panowania dawniej było inaczej, stało się 
z istotnej potrzeby, tylko ozdobą, dekoracia ży 
cia, strojem godnym carowej z epoki oświecenia, 
dla nięgo było celem życia, Życiem samem. Ona, 
w godzinach wytchnienia, Mumaczy Szekspira, pi 
sze swe komedje obyczajowe, gawędzi z Di- 
derot'em lub nadsłuchuje, co o tem Europa pewit 
— nie spuszczając ani na chwile oka ze spraw pań. 
stwa, zawsze czujna, gotowa do walki. om ucypia 
słodkim snem zapomnienia w malarni Bacciarelle- 
ge, rad wśród rozgwąru czwartkowych cbiadiw. 
żę choć na chwilę może nię myśleć o ambasado- 
tze rosyjskim», który w Warszawie jest większymi 
od niego panem, o kłopotach finansowych, o can. 
rach zbierających się ciągle ne horyzoncie poli: 
fycznym. . 

Na marginesie „Króta Stasia" nakreślilam kilka 
jeszcze drobniejszych znaków zapytania ! uwag. 
prócz tego wiele, wiele wykrzykników, które mir 
ły oznaczać nieklamany zachwyt i zupełną zgod- 
ność z myślami autora. Tylko, że pamięć ludzka 
jest hardzo złośliwa, t ławie) chwyta bledy, niż 
zalety.. Ale zostało mi jedna niezatarte wspo: 
mnienie: ta książka jest tak dalece wyrwarna į w 
czoma, jak lekko. wytworną i uczomą byla epoka 
rokoka, 

Aurelia Wyleżyńska. 


REE 
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sowanła przy wyborach mają obywatele od 20 
łat, a nie 30, jak mylnie poda! PAT. — Red.) 

Reierentem na pełnym Sejmie wybrano posła 
ks. Lij osławskiego, 

Poseł Poniatowski zastrzegł sobie wnioski 
mniejszości, które dotyczą: 1) aby słowa: przepro- 
wadizić wybory w powiatach podległych Zarządo- 
wi cywilnemu", zagapić słowami: .ib. w. ks. Li- 
iewskiego*; 2) mandat ma przypaść nie na „50.000 
iecz na 25.000 mieszkańców”, 

Uchwały przed.eawicieli wybranych mają być 
przesłane nie marszałkowi, lecz Naczelnikowi 
pańs wa. 

Socjaliści zgloszą osobną rezolucję, 


Gwałty czeskie na Śląsku. 


{Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 14. listopada 1919, 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych omawiano gwałry, spelniane przez 
władze czeskie na Śląsku cieszyń.kim. Czesi za- 
imykają i teroryzują szkoły polskie tak, że grozi 


strajk dzieci i nauczycieli. Pomimo depeszy min. 


Bemesza wydziały gminne nie zostały odrestauro- 
wane, Obecna linja demarkacyjna musi upaść. Min. 
Pg ek wdał się do Pragi, aby te kwestie z Czecha- 
mi uregulować. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono wezwać 
rząd do wysłania ostrego proiesiu do rządu cze- 
skiego z postawieniem króvkiego terminu dla za- 
przestania represji i do poparcia protestu odpowie- 
dniemi zarządzeniami. ! 

Zaproteąować przeciw przeniesieniu rządu 
czeskiego do Cieszyna na czas plebiscytu, 

Zaprotestować przeciw kursowaniu dwóch 
walut (czeskiej i polskiej) na terenie plebiscyto- 
wymi. 
Domarać się przywrócenia linii demarkacyj- 
nej z 5. listopada Z. T. 

Domagać się usunięcia żandarmerii czeskiej, 
a zaprowadzenia milicji miejscowej. 

Dopagać. się: 4$obnei podkomisji dla Fpisza 
i Orawy, bo komisja aliancka z Cieszyna pracy 
mie podoła. 

Wreszcie wysłać dwóch delegatów do Paryża. 

Komisarzem koalicyjnym na Śląsku będzie, 
zdaje się, zen. Jadwin. Na razie ma go zastępować 
Francuz. Francuzi prowadzą jednak sprawę tem- 
dencyinie na korzyść Czechów. iReferen'em tej 
sprawy na pelny Sejm we wtorek wybrano posła 
ks. Londzina. 

Podczas posiedzenia pokazywano sobie miły 
obrazek, ilustrujący metody agitacyjne „braci 
Czechów”. 

A więc na kartce ćwierćarłuszoweł litografo- 
wana odbitka Ozecha i Polaka. Czech młody, w- 
śmiechnięty. z papierosem w ustach ma małą 
boczną torebkę z napisem 5 miljardów koron. Po- 
lak Stary w rogatywce, ociekający potem dźwiga 
na grzbiecie ogromny worek z długami z napisem 
150 miliardów koron („Nowa Reforma“). Pod tymi 
podobiznami napis następujący: 

Slezak: Kaj ta neses, Kazimire, 
polsky? 

Polak: Psia krew z Warszawy na bogaty 
Slansk cieszynski!! 

” Jednem słowem. Gzesi opowiadaja. że Polska 
ma (wedle „Nowej Reformy“) 150 miliardów koron 
dhem. a Czechy tylko 5 miljardów. 

Taką „prawda“ wojują „bracia Słowianie". 


ten dluh 


Ustawa o ustroju gminnym. 
PRZY TEM „MAŁE PRZESILENIE*, 

tOd naszego korespondenta warszawskiego.) 

Warszawa, 14. listopada 1919. 
Sejmowa komisja administracyjna rozpoczęła 
dyskusję generalną nad ustawą gminną na tle pro- 
icktu rządowego, wniesionego do Sejmu. 
Zasadniczym momentem projektu rządowe- 
wo jest gmina zbiorowa, na wzór ustroju 
gminnego Królestwa Polskiego. „Taka sama 
gmina zbiorowa byłaby wprowadzona w całej 
Rzpltej. Projekt rządowy znosi wszelkie kompeten- 

cje obecnej gminy (wsi) w Galicji. 

Projekt rządowy — jak się okazało z dysku- 


sji generalnej — nie znalazł przychyluego przyję- 
cia % komisii: 

Poseł dr. Buzek (P. S. L.) zgłosił wniosek, 
aby projektu rządowego mie brać za substrat o- 
brad komisji, ale żeby projekt opracowała osobna 
podkomisja. Wniosek ten został zgłoszony bez ża- 
dnych tendencji politycznych. . 

Obeony na posiedzeniu komisji min. spraw 
wewn. Wojciechowski, obraził się z tego 
powodu i oświadczył, że gdyby projekt rządowy 
został zupelnie odrzucony — to wyciągnie z tego 
konsekwencje czyli poda się do dymisii. Czionko- 
wje rządu są wogóle w obecnej chwili zanadto zde- 
nerwowani i robią z każdej kwestji sprawę zau- 
fania. 

Poseł Buzek wyjaśnił, że nie należy ze spra- 
wy ściśle rzeczowęj robić kwestii politycznej, bo 
inaczej praca Sejmu z rządem byłaby niemożliwa. 

Rząd jest za tem, aby tworzyć wielkie woje- 
wództwa, wielkie powiaty i wielkie iny zbio- 
rowe. W stronnictwie łudiowem przeważa opinia, 
aby jednostki administracyjne były mniejsze — i 
sprzeciwia się temu, aby poszczególne wsi były 
pozbawione wszelkiej kompetencji administracyj- 
nej. 

Dotychczasowa dyskusja me wyjaśniła jesz- 
cze dokładnie stanowiska komisji. W każdym razie 
projekt rządowy ulegnie gruntownej przeróbce. 

Warszawa, (PAT.) Komisja administracyjna 
pod przewodnictwem p. Dębskiego (z Chełma, lud.) 
w obecności ministra spraw wewn. prowadziła w 
dalszym ciągu dyskusję nad referatem p. Buzka 
(lud) o samorządzie gminnym. Uchwalono na 
wniosek p. Buzka odesłać projekt rządowy da sub- 
komitetu. 


Dyskusja aprowizacyjna. 


8-godzinny prac pracy. 

Warszawa. (PAT). Na piątkowem posie- 
dzeniu Sejmu (z którego sprawozdanie zamiast 
w sobotę w nocy nadesłała nam lwowska filja 
Pata dopiero w sybotę przedpołudniem o godz, 
0.45) toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
aprowizacyjna. Przemawiaii pp. Rajca, Cza- 
piński, Poniatowski, Sredn'awski, Bobrowski 
(p. p. S.), Brzeziński (chrześc. rob.). Okoń (lud.), 
Starkiewicz (nar. zw. lud.), Postolski (n. z. €.), 
Suligowski, Hartglas (sjon.) i referent Mierze- 
jewski, który zgłosił szereg poprawek, W roz- 
prawie wziął udział także min. aprow. Śliwiń- 
ski, który wypowiedział się przeciw wszelkim 
w ciągu dysusji zgłoszonym poprawkom i pro- 
sił o przyjęcie calkowitej tabeli kontyngento- 
wej. Minister oświadczył przytem: jeśli pano- 
wie nie zgodzicie się na całkowitę tabelę, bę- 
dę wiedział, jakie mam z tego wyciągnąć 
konsekwencje. P. Grabski (Gniezno) oświad- 
czył, że rolnictwo wiełkopol.kie stoi na siano- 
wisku sekwestru. Przystąpiono do głosowania, 
biorąc za podstawę ostatnią uchwałę komisji apro- 
wizacyjnej. Przyjęto przedewszystkiem popraw- 
kę p. Brzezińskiego proponującą przywróce- 
nie pierwotnej tabeli większości komisji o wyż- 
szym kontyngencie. Minister aprowizacji wy- 
szedł ze sali po tem głosowaniu. Odezwały 
się głosy: wybierajcie sobie nowego mini- 
stra, to skandal, warto się było układać. Na- 
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stępnie przyjęto poszczególne ustępy ustawy, 
a temsamem i całą ustawę w drugiem czy- 
taniu. P. Kowalczuk żądał natychmiasto- 
wego przystąpienia do trzeciego czytania 
ustawy. Wniosek ten odrzucono. Propono- 
waną przez marszałka Sejmu rezolucję odesła- 
no bez rozprawy do komisji. 

Nasiępnie przystąpiono do dyskusji nad 
sprawozdaniem komisji ochrony pracy o ©- 
śmiogodzinnym dniu pracy. P. Adam (nar. 
lud.) oświadczył, że komisja pizemysłowu-ha:- 
dlowa postanowiła bez zastrzeżeń przyjąć zasa- 
dę 8 godz. dnia pracy i współnie z komisją ©- 
chrony pracy oświadczyła się za bezwzględnem 
święceniem niedzieli. P. Maślanka (iud.) za- 
znaczył, że przyjęcie 8-godz. dnia pracy nie zs- 
kończy jeszcze walki z kapitałem. Polskie stron- 
nictwo ludowe ma pretensję do stronnictw ro- 
botuiczych, że nie chcą zrozumieć, iż są pewne 
uprzywilejowane kategorje pracy. w których 
płaca jest za niską, co rowna się prawie li- 
chwie. Mowca stawia rezolucję, domagającą się 
wstawienia do projektu ustawy przepisu o wy- 
kroczeniach lichwiarskich przy pobieraniu pła- 
cy. Zresztą stronnictwo mowcy zgadza Się na 
projekt komisji ochrony pracy wraz z angielską 
sobotą i wnosi rezolucję wzywającą, rząd, 
aby celem podniesienia wytwórczości prze- 
mysłowej wprowadził system płac akordo- 
wych we wszystkich gałęziach przemysiu, 
w których to jest możliwe. P. Tyczyński 
stwierdza, że klub jego będzie głosować za 
wszystkiemi poprawkami komisji przemysłowej 
i zaznacza, żę naczelna rada ludowa w Pozna 
niu już przed rokiem zaprowadziła 8-godzinny 
dzień pracy. 

Na tem obrady przerwano. Następne posie 
dzenie we wtorek. Na porządku dziennym trze- 
cie czytanie us'awy aprowizacyjnej, dysku- 
sja nad expose pr: mjera i ewentualnie dab 
sza dyskusja nad ustawą o 8-godz. dniu pracy. 


: w s s ? 

Co pisza Rusini ? 
ZMIANY W „HALICKIEJ ARMIE. 
„Wpered* donosi 6 zmianach w: naczelnej kir 
merkłzje „łał.ckiej armji", mianowicie, że dyktator 
zachodniej ukr. narodnej republiki mianował ko- 
mendanta korpuśnego Mykitkę generałem-czeta- 
rem i naczelnym wodzem drużyw „zachodniej 
części ukr. narodnej repubiiki“, w miejsce ustępu- 
jącego generała Tarnowskiego, który otrzymał 3- 
inies. urlopu. Szefem sztabu generalnego miano- 
wany pułk. gen. sztabu Ciric, Ukrainiec z Węgier 
w miejsce ug.ępuiącego pułk. Szymanka. kitżyv ab- 

jal komendę retapu armii. 


ZGROMADZENIE „POALEJ-SYONISTÓW*. 

W Kamieńcu odbyło się, jak donosi „Wpered*, 
uroczyste zebranie „poalej-syonistów”, na którem 
przemawiali ukr. minister pracy Bezpałko, mini 
ster spraw żydowskich Krasnyj į inni. W przemó- 
wieniach zaznaczono, że tylko wspólnymi siłami 
zwalczyć będzie można reakcję i wytknięto „jeden 
ciemny moment“, kiedy to „towarzysze żydow 
scy“ nie szli razem z ukr. socj. demokracja w cza- 
sach panowania bolszewiekiego. Przemawia? też. 
przedstawiciel „bundu“, A 


Słowacy chcą związku z Węgrami lub Polską. 


Budapeszt. (PAT.) BK. „Az Ujsag“ podaje, że 
u sir Loraina ziawiła się deputacja słowacka z 
górnych Węgier w liczbie 30 osób i złożyła me- 
morjał z oświadczeniem, iż Słowacy górnych Wę- 
gier nie chcą żyć razem z Czechami i jeżeli nie o- 


trzymają saanodzielnego państwa albo takiej praw- 
no-państwowej formy, któraby ich zadowaliła, wo- 
lą żyć razem z Polakami. Sir Lorajn oświadczył 
deputacji, że memorja! ten przeszlo kompetentnyz: 
czynnikom. 


Reakcja w Niemczech podnosi głowę. 


Berlin. (PAT.) O manifestacjach na cześć Hin- 
denburga podają dzienniki następujące szczegóły: 
Gdy nadjechał Hindenburg, 10.000 demonstrantów 
ze sztandarami wznosiło burzliwe ‘okrzyki na cześć 
Hindenburga i Łudenqorfia, Rczlegly się wołania: 
„Precz z rewo 


a!“ a także okrzyki na cześć b. 


cesarza Wilhelma. Przed gmachem parlamentu pe- 
wien student wygłosił mowę, w której wskazywał. 
Że me można dopuścić do tego, ażeby największy 
wr: Niemiec był przesiuchiwany przez kouńsię 
e) uczą, 
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Utarczki na frontach 
iitewskim i wołyńskim. 


Warszawa, (PAT) Komumikac sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 15. listopada 1919: 

Front litewsko-białoruski: Na odcinku między 
Koplanem a Dania wzmożona działalność bojowa 
piechoty i artylerji. Na południe od Bobrujska dro- 
bne utarczki patroli wywiadowczych, przyczem 
wzięto kilkudziesięciu jeńców i jeden kulomiot. Na 
reszcie frontu bez zmiany. 

Front wołyński: Na odcinku olewskim wzmo- 
żona działalność wywiadowcza ze strony nieprzy- 
faciela. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnega: 
Haller, pułkownik. 


Pogłoski w sprawie 
Galicji wschodn. 


Warszawa. (Tel. wi.) Obiegała tu wczoraj w 
formie ogioski wiadomość, nadeszła podobno z 
Paryża, jakoby rada pięciu oddala Polsce Galicię 
wschodnią w mandat wieczysty. Wiadomość ta, 
jak zapewniają w sferach zazwyczał dobrze poin- 
formowanych, nie znalazła dotychczas pq wier- 
'dzenia i stery decydujące nic nie wiedzą o taklem 
postanowieniu rady pięciu. 


Sprawy polskie. 


WOMINACJA KOMISJI PLEBISCYTOWEJ DLA 
CIESZYŃSKIEGO. 

Poznań, (PAT.) Radio z Lyonu. Rada naj- 
„wyższą wysłuchała w piątek sprawozdania komi- 
sli dla spraw Kong antynopola. Dalej zastanawiała 
Się nad sprawą rozdziału węgla z Górnego Śląska 
R nad sprawą nominacii człońków Komisji płebiscy- 
towej dla Cieszyńskiego. Postanowiono, że termin 
plebiscytu będzie ustalony dopiero po przybycia 
członków kamisji na mielsce. 


RADA PIĘCTU UNIEWAŻNIŁA WYBORY NA 
ŚLĄSKU GÓRNYM, 

Więdeń. (PAT.) BK. z Wersalu, 13. bm.: Rada 
pięciu na wczorajszem posiedzeniu przyjęła tekt 
moy do Niemiec, zawiadarmiajacej Niemcy, że wy- 
(bory gininne na Górnym Sląsku vzmaje za nie- 
ważne. 


SPECJALNA KOMISJA BADA SPRAWĘ INTER- 
NOWANYCH. 

Kraków. (PAT) W Krakowie bawi specialna 
„komisja, wysłama z ramienia gen komisarza ziem 
„wschodnich p. Osmołowskiego, złożona z pp. AL 
Proniewicza „wiceprezesa sądu apel. w Wilmie, o- 
raz prokuratora tego sądu Wimbora i sedziego Mi- 
„kolaja Radina. Komisia ta, wyposażona w daleka 
‘idące pełnomocnictwa, ma za zadanie badanie in- 
„temowanych w obozach jeńców w całej Polsce, 
"celem zwolnienia osób, których dalsze internowa- 
nię nie jest konieczne. Obecnie funkcjonuje komi- 
sja ta w obozie w Dąbiu koło Krakowa, gdzie 
zwolniła już kilkaset osób. cedem wysłania ich do 
domu, poczem uda sie do Wadowic i do wscho- 
dniej Galicji. 


NĄCZELNIK PANSTWA ZEGNA OFICERÓW 
PRANCUSKICH. 


Warszawa. (PAT.) Wiobec opuszczania przez 
oficerów francuskich stanewisk oficerów į dowód- 
ców armji polskiej, Naczelnik państwa wydał na- 
stępującą odezwę: .Rozstając się z tymi, którzy 
odjeżdżają, korzystam ze sposobności, ażeby tym 
"oficerom francuskim wyrazić szczerą podziękę za 
dotychczasową znakomitą, owocną działalność. Ze 
wzruszeniem wspominam tych, którzy pospieszy- 
wszy z odsicczą. polegli u kresów Rzeczypospo- 
#tej Polskiej. Krew francuska złączyta sle z krwią 
„polską, znacząc przymierze obu narodów. Cześć 


(Francuzom, poległym w. obronie Polski, cześć Í po- lnogóry, Albanji i obsząna 
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dziękowanie żywym. Podkreślić muszę z gorącą 
wdzięcznością nazwiska generałów Audry, Ber- 
nanta, Modelana, Petiimangea, Champeaux, Boni- 
na, iraine'a, których znakomita działalność wybi- 
ła się na pierwszy plan. Armja polska zachowa 
ich wszystkich w trwałej pamięci.” 


GECHÓD UROCZYSTOŚC: HELGIJSKIE 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. (PAT.) Ż okazji święta belgijskie- 
go odbyło się wczoraj o godz, 10 rano w kościele 
św, Jama uroczyste nabożeńs'wo. Poseł belziiski 
przyjmował życzenia w hotelu europejskim. O g. 
3 popołudniu odbyła się uroczyjta akademia, a 
wieczorem przedstawienie w teatrze i taut. 


POGOTOWIA OPIEKUŃCZE. 


Warszawa, (PAT) Komisja opieki społecznej 
pod przewodnictwem posła ts. Bizińskiego roz- 
patrywała proiekt ustawy o pegotowiach opiekuń- 
czych. Na wniosek posta Rottermunda odroczono 
decyzję o tym projskcie do czasu, kiedy przyna- 
łeżność resortowa działu opieki społecznej zosta- 
nie rozstrzygnięta w sporze kompetencyjnym mię- 
dzy ministerstwem ochrony pracy a ministerstwem 
zdrowia publicznego. Ponieważ rząd mimo dwu in- 
terpęlacji sporu dotąd nie rozstrzyga, postanowio- 
no portczyć opracowanie odpowiedniego projektu 
podkomiteiowi, w skład którego wchodzi po je- 
duym przedstawicielu kom'sji ochrony Pracy, opie” 
ki społecznej i zdrowia publicznego. 

+4 


POSTULATY NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDN. 


Kraków. (PAT.) W płątek w południe przy- 
była do magistratu deputacja profesorów szkół 
średnich licząca cka'o 109 osób. Deputację pro- 
wadził prof, Chrzanowski prezes Towarzy 
stwa nauczycieli szkół wyższych. Deputacia 
zgłosiła się u wiceprezydentów i przedłożyła 
krytyczne potożenie, w jakiem znaleźli sę 
(rófesorowie szkół średn ch, co zmusiło ich do 
demonstracyjnego wystapienia. Następnie 
prof. Weiner przedstawił postuiatv zebranych 
w sprawie zaopatrzenia ich i ich rodzin w ży- 
wność i węgiel. Odpowiadali wszyscy trzej 
wicepiezycenci, udzielając deputacji wyjaśnień 
w sprawie aprowizacyjnei. 
łuchaniu wyjaśnień oświadczyła. że jest za- 
dowolona z otrzymanych wyjaśnień i nie 
móże zwolnić prezydium miasta od odpowie- 
1zlalności za to, co się dzieje. Demonstranci 
udali się następtie do ekspozytury państwowe- 
go urzędu aprowizacyjnego i tam przedstawiil. 
swoje żądania kierownikowi eXspozytury. 


Różne wiadomości. 


HOTZENDORFEF CHCIAŁ ANEKTOWAĆ POLSKĘ 


Wiedeń. (PAT) „Arb. Zg.“ ogłasza momorja! 
Conrada Hórzendorija z 31. grudnia 1915, przezna- 
czony dla cesarza, a omawiający polityczne cele 
wojenne Auutro-Węgier. Memoriał ten jes: polemi. 
ką z memorjałeni barona Burjata, W szeregu wy- 
liczonych tam celów powiedziano w kwestii pol- 
skiej, co nas gpuje: Celem, który powinien byc 
osiągnięty, jest zabranie calego terytorkta rosyj- 
sko-polskiego przez nas | przez Nłemcy wraz z Ga- 
licją z wyłączeniem obszarów ukralńskich į wcie- 
'enie tego terytorjum de monarchii iako kraju ko- 
ronrego. W tym duchu zarząd wojskowy jest juz 
czynny. Absolutnie wykluczone jest: a) tttworzenie 
samoistnego państwa polskiego, b) przyłączenie 
Kongresówki do Niemiec łako państwa związko- 
wego. Jako cel ze stanowiska monarchii nie nada- 
jacy się dó propagowania, ale ewentualnie możli- 
wy do przyjęcia, byłby podział obszarów polskich 
między Niemcy i Austrię, ewentualnie przy odda- 
mu Roci obszarów na wsczód od Wisły. To 
wchodziłoby w grę, gdyby Niemcy zmieniły swoje 
urzędowe stanowisko w kwestji polskiej i gdyby 
zgłosiły pretensię do obszarów polskich. Memo- 
riał omawia w dalej części sprawę krajów nad. 
bałtyckich, a dalcj proponuje aneksie Serbji, Czar- 

weneckiego  - 
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Od jut'a sensacja nad sensacje I Drugi obraz ze słynne: 
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z genialną małą J1chiem. 


W szponach Or. 


B. WICEKANCLERZ WILHELMA KPI SOBIE 
Z PARLAMENTU NIEMIECKIEGO. 

Berlin. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeni 
parlamentarnej komisii śledczej przeduchiwano v 
dalszym ciągu dra Helfericha. Na zapytania, wy- 
stæowane przez dra Kohna, odpowiedział Helfe 
rich, że jeszcze nigdy bezpośrednio nie cdpowiadź 
drowi Kolnowi i prosił wobec tego, aby go nada” 
od tego uwoiniono. Wśród członkiów komisji pe 
wstało wsku ek tego wielkie oburzenie. Przewc 
dniczący oświadczył, że komi%sa poweźmie decyzić 

co do tej sprawy, boczem posiedzenie odroczył. 


ROKOWANIA PAŃSTW BAŁTYCKICH Z BOL- 
SZEWIKAMI. 

Warszawa, (PAT.) Radio z Nauen: Na konte 
rencji państw nadbałtyckich La wa, Litwa i Esto- 
nia przyjęły wspólny program w sprawie rokowar 
pokojowych z Rosją sowiecką. Termin rozpocze 
cia rokowań naznaczono na 15. bm. 


KRAMARZ RZYJACIEL ROSJI CARSKIEJ. 

Praga. (PAT.) Cz. b. pr. donosi z Arohanziei- 
ska: Prasa rosyjska wyraża się na ogół sympa! y- 
cznie o mowie Krafarza w sejmie dońskich koze 
ków. „Otisczestwo" pisze: Mowa Kramarza wy 
wołuie sympałyczne uczucia we wszystkich ser 
cach rosyjskich. Wielka Rosja potrzebna jest dl: 
narodu rosyjskiego, aby znikła wre.zcie dezorga 
nizacja, osłabiająca silne ciało Rosił i wielką du. 


szę. Welka Rosja jest potrzebua również Sło 
wianom. 
SOCJALIŚCI CZESCY PRZECIW POPIERANII 


DENIKINA, 

Praga. (PAT.) Cz. b. pr. donosi: Na wczorał- 
szem posiedzeniu wydziału wykonawczogo cze. 
sko - słowackiej partji socjalno - demokratyczne! 
przyjśo m. i. następujące rezolucje: bezzwłoczne 
i natychmiastowe wprowadzenie w życie ustawy 
o <słańninie majątkowej. Wydział wwraca sie ouro 
przeciw samowolnej jeździe Ura Kramadtza do De. 
nikina i żąda podjęcia natychmiastowych kroków 
w celu przyśpieszenia powrótu legionis ów wze- 
skich ze Sybiru. Wzywa się rząd, aby natychmias' 
podiął przyjacielskie stosunki z rządem sowieckim. 


ULTIMATUM KOŻAKÓW DOŃSKICH, 

Wiedeń, (PAT.) BK. iskrowo ż Moskwy, 14. 
bm.: Z Rogowa nad Donem donoszą, że kozacy 
dońscy wystosowali do wojska rosyjskiego ulti 
matum celem natychmiad. owego zawieszenia broni, 


DO BUDAPESZTU WESZŁY WOJSKA ARMJI 
NARODOWEJ: i 
Budapeszt. (PAT.) BK. Pierwsze wojska arm): 
narodowej, które 14. bm. weszły do stolicy, lieza 
14.000 żołnierży z zachodnich stron Węgier. 


SĄDY DORAŻNE W BUDAPESZCIE. 
Budapeszt. (PAT.) BK. Ogłoszono tu 14. bm. 
sądy doraźne za zdradę Stanu, bunt, mordy į zbro 
dnię zakłócenia porządku publicznego. Rozkaz na- 
czełnej komendy straży żąda wydania wszelkiej 
broni į amunicji, a niestosującyni się do tego grofi 
kara Śmiercj przeż powieszemie. 


ARESZTOWANIE B. WĘGIERSKIEGO MINISTRA 
WOJNY. 

Budapeszt. (PAT.) BK. „Az Ujsag“ podaje, że 
aresztowano b. ministra wojny w gabinecie Karo 
lyi' ego Belę Lindera, przeciw któremu roczyło się 
śledztwo o zamordowanie hr, Tiszy, a które ta 
śledztwo wykazało komgomitujące go fakty. 


FRANCUZI NIE POZWALAJĄ NIEMCOM 
STRA JKOWAĆ. 

Poznań. (PAT.) Radio z Nauen; Generalny ko 
mendamt na ziemiach okupowanych wydał odezwę 
do ludności Żagiębia Saary, w której zrozj wielkie. 
mi karami za zaniechanie pracy, 


Poznań. PAT.) Radio z Nauen: Wiedze re 
muńskie wydaliły z Siedmiogrodu 8,000 Węgrów. 
Ogółem zamierzaja Rumuni wydalij sanitąd 15.000 
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Warszawa. (PAT) Delegacia małopolskiego ' 
addziału Czerwonego Krzyża, złożona z dra Jura-| 
sza. Bolesława Lewickiego i prof. Wiczkowskiego ; 
yrzybyła do Warszawy celem ponczumienia się 2 
zarządem Polskiego Czerw. Krzyża w sprawie 
przeprowadzenia wielkiej akcji zaopatrzenia żoł- 
nierza polskiego w ciepłą odzież, Celem obecnych 
narad w Warszawie jest również sprawa podarun- 
ków gwiazdkowych dla żołnierzy. | 


Gospodarka P. A. T. 


Pomimo nieustannych zażaleń i przedsie- 
wień prasy lwowskiej, dotychczasowa gospo 
darka polskiej agencji telegraficznej jest bardzo 
fatalną, Depesze nadchodzą często spóźnione, 
pisma lwowskie otrzymują tylko część materjału 
zawartego w prasie warszawskiej i krakowskiej 
a bardzo częstó są rążące luki, brak najważ- 
niejszych informacji. Przytem zbyt często się 
zdarza, że nie otrzymujemy wcałe depesz z te- 
go powodu, że linia telefoniczna: między Lwo- 
wem i Krakowem, lub też między Krakowem 
a Warszawą jest przerwaną. W taki sposób 
prasa lwowska zupełnie jest odcięta od zacho- 
du Dzieje się to skutkiem gospodarki, urągają- 
cej wszelkiemu poczuciu obowiązku i zrozumie- 
niu sytuacji, gdyż na wypadek przerwania linji 
telefonicznej na czas dłuższy, nieraz na całe 
dni — PAT powinna się posługiwać telegra 
fem, który przecież funkcjonuje, a nie pozba- 
wiać prasy stołecznej wszelkich wiadomości. 

Jedyną reformą, jaką dyrekcja PAT w ostat. 
hich czasach zaprowadziła, było ponowne wy= 
góroware podriesienie taryfy za otrzymywane 
depesze .... 

Sprawy fatalnej gospodarki PAT omawiano 
bszernie na ostatnim zjeździe dziennikarzy w 

farszawie w obecności reprezentanta PAT 

| przedstawiciela ministerstwa spraw  zagran. 
prof. Strońskiego. Na tych konferencjach przed- 
stawiono słuszne postulaty całej prasy ze 
wszystkich dzielnic Polski — niestety dotych- 
czas nie ma żadnego skutku — nie tylko, że 
stosunki slę nie poprawiły, lecz raczej pogor- 
„gżyły. Skandalem jest to, że nieraz cał. mi dnia- 
mi nie ótrzymujemy z PAT żadnych depesz, 
a w ostatnich czasach powtarza się to regular- 
nie, że sprawozdania z obrad sejmowych otrzy- 
mujemmy dopiero na drugi dzień po pojawieniu 
się tych sprawozdań w pismach krakowskich. 

Powodem tych wszystkich n' edomagań jest 
fatalna gospodarka, brak ukwalilikowantgo per- 
sonalu i sprawności całego aparatu. 

Na wypadek, gdyby stosunki w PAT w naj. 
bliższym czas'e nie zmieniły się nalepsze, zmu- 
szni będziemy udać się do posłów sejmo- 
wych z prośbą o interwencję w sferach decy- 
dujących, gdyż w obecnych warunkach bardzo 
probiematyczną jest wartość PAT, tak dalece, 
że zastanawiają się już w sferach dziennikar- 
skich nad tem, czy nie należałoby w miejsce 
PAT stworzyć własną ajencję telegraficzną, kió- 
raby, prowadzona przeż fachowe siły, odpowia- 
dała swemu założeniu i zadan'u. Dotychczaso- 
wa działalność PAT jest chyba demonstracją 
negatywną — jak nie należy prowadzić ajencji 
telegraficznej. 


Wi.ka ciągnie do lasu. 
Szkodliwe występy „Gazety Warszawskier. 


"Korespondent paryski „Gazą:y Warszawskiej", 
"glórynego organu p. Dmowskiego, pisujc sążniste 
artykuły o ruchu wyborczym we FTiramcji Z naj- 
wyższą sympałria wychwala w nich skrajna pra- 
wicę rojalistyczną, której organem jest „Aotion 
francaise" pp, Leona Daudeta i Maurrasa. Roja- 
liści — grupka nieliczna, choć hałaśliwa — zmie- 
nawidzemł są przez cały obóz republikański, s'ano- 
wjący olbrzymią większość we Francji, Republi- 
kańska formą rządu jest dogmatem politycznym 
tej większości, której najwybiniciszymi przywód- 
cami sa Clemeńceat, Briand, Viviani, wszyscy ci, 
którzy są u władzy lub lada chwili do niej dojdą, 
Czy wobec tego jest polyycznie wskazatem, by 
organ delegata na konferencii pokołoweł, który i 
tak z ogromna dla sprawy naszej szkodą uchodzi 
za reakcjonistę, prononsował sympatje swedlapra- 
aiewwych przewrotówców frantuelcich? Pojmuje- 


KURJER LWOWSX! z dule 17 Listopada 1919 Nr. 314 


—— 


my tę przyjaźń — ale czy jest rzeczą dla sprawy 
ogólnej pożyteczną dawać jej wyraz w tej chwili? 


Z opery. 
(„Rycerskość wieśniacza“ i „Pałace”.) 


Dwie te tak bardzo 'ograne opery dały Ham 
dobty przegląd obecnych sił operowych. Obie 
najlepsze nasze śpiewaczki pp. Korołewicz-Way" 
dowa i Argasińska-Choynowska, dwóch tenorów: 
Gajek i Mann, trzech barytonów: Okoński, Kier- 
snowski i Sieroszewski, nie licząc sił tzw. „mino- 
rum gentium“. Samo przez się rozumie, że taką 
wielka artystka, jak p. Korolewicz-Waydowa 
ptzerastała swych partnerów o głowę (co do nie- 
których nawet w dosłownem znaczeniu). Cho- 
ciaż jako brunetka (czy Samtuzza musi być bru- 
netką?) nie wyglądała tak korzygd nie jak zwykle, 
jednak siła wyrazu w śpiewie i grze była wybor- 
ną, zwłaszczą jeśli się wwzględni, że u swych 
partnerów często mie znalazła godnej pomocy, a 
nawet przeciwnie przeszkody. Talen: į rutyna ra» 
towały ją jednak w każdej sytuacji, a całość była 
godna najwyższego uznania, Turiddem był p. Ga- 
jek, głosowo wcale dobry. ale pod względem poe 
Staci i gry nie odpowiadający ideałowi włoskiego 
Don Joyana wioskowego. Kiersnowski, jako Alfio. 
z początku walczył z wielką tremą, później roz- 
śpiewał się i w duecie z Santuzzą miał chwile 
szczęśliwe, a gios jego brzmiał dość silnie i mial 
swój wyraz; dykcja pozostawiała jednak zawsze 
drochę do Życzenia, Milą Lolą jest p. Lipowska; 
nie irudno uwierzyć, że kokieterji jej nie mógł 
oprzeć się Turiddu. Kasprowiczowej matka Lucia 
jest nazbyt znana postacią, by ieszcze o miej pisać. 
Zresztą opera pod Lehrerem sżla dość szablonowo, 
a chóry przed kościołem śpiewały ze starymi błę- 
dami, 

Inaczej w „Pajacach*, które z pamigci prowa- 
dzi! Wołstal, Chóry widocznie na nowo przestu- 
diowane sprawiały się nadspodziewanie dzielnie, 
było w nich życie i ruch, intonowały czysto i szły 
za pałeczką dyrygemwa posiusznie. O Neddzie p. 
Argasińfkiej pisałem już dawniej. Szkoda, że na 


scenie tie odczuwa się żei wielkiej indywidualaa-i. 


ci, która nam tak imponuje na estradzie, Nhanir 
czaruwał pięknem swego głosu, a irytował bez- 
myślną grą i słabem opanowaniem parti. Typ 
Lombrosowski, jaki w Toniu ws warza Okofiski jest 
wyborny; rzęsiste oklaski po prologu były cal- 
kiem zasłużone, Sztywnym, nieinteresującym Sil- 
viem był p. Sieroszewski, początkujący Śpiewak 
z którego kiedyś może coś być; p. Niedzielski byl 
wcale dobrym Beppem. Temperamerm: dyrygenta 
porwał orkiestrę; nie każdy rozporządza owym 
fluidem. który z dyrygenta spływa na orkiestrę; 
i powoduje, że najmniejszy nawet jej pionek czuje 
się artystą i dobywa majlepszych sił swoich. Pocą- 
dzanie p. Wolfstala o snobizin zato, że dyryguie 
z pamięci, jak to miało miejsce w jednej z recenzji, 
jest niezłuszne i krzywdzące: cały szereg dyry- 
zentów dyrygige w ren sposób. Jest to tylko po- 
chwały godziem. a nie nagany. 
E. Walter. 


Rok temu we Lwowie. 


Odeżwa legionistów polskich do Kolejarzy 
Z pierwszych dni listopada. 

Stoimy w ciężkiej walce z uzurpatorami wła- 
dzy nad wolnym narodem polskim. W walce tej 
decyduje się przyszłość naszych dzieci. Nie myśmy 
walkę tę sprowokowałi — narzucono ją nam nie- 
spodzianje w nocy z zasadzki. 

Pomoc wasza w walkach na ulicach Lwowa, 
w walkach krwawych, lecz dla nas zwycięskich, 
jest nieżmiernej doniosłości. Cała Polska od Karpat 
po Bałtyk podziękuje wam za nią. 

Z waszą głównie pomocą odebraliśiny uzurpa- 
torom główny dworzec kolejowy. 

Obecnie obywatele wzywamy was do mo- 
źżliwie najszybszego, połączenia Lwowa z polskim 
Przemyślem, wzywamy was do uniemożliwienia 
przybycia wrogów do Lwowa. wzywamy was © 
pomoc w dowiezieniu żywności do naszego staro- 
polskiego Lwowa. 

Niech w pracy tej nie braknie ani jednego z 
was Każdy z was dełożyć uwia. zgiełkę zażdy 
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ruch waszej ręki zadecydować e wyniku naszej 
watki, 
Do walki, do pracy! Niech żyje wolny, polsk: 
naród! 
Lezioniści polscy, walczący we Lwowie. 


3 TA , ^ 
PONIKA. 
emalesdarzyk. 

Dziś cz. kat. 23 po S., Edmunda; gr. kat. Jnsyte, 
Heortia. Jutro cz. kat. Salomei; gr. kat. oannykija. —- 
Wschód ońza 7:14, zachod 4'16. 
siepertuar teatru miejakio gos 

W niedzielę o g. 3:30 popol. „Kawiarenka“, kroto- 
chwila T. Bernarda — o godz. 7 wiećz. „Tosca“, opera 
J. Pucciniego. 

W powiedziałek „Polityka“, 
Perzyńskiego. 


komędja w 3 aktach 


We Lwowie. 
- Numer jutrzejszy zawierać będzie: J. Ba- 
laban: Szkoła powszechna. — Dr. K. Zaga 


jew ski: Jakich się uczyć języków? — W. Kos- 
sowski: Z kresów Rzeczypóspolł ei (obrazki 
z frontu), - Dr. H. Życzyński: Polski poptze- 
dnik Maeterlincka. — Dr. T. Modeiski: Nieco 
o pieśniach morawskich i gwarze baskiej. —- Kores- 
pomdencje ze Stanisławowa, Kołomyi, Złoczowa, 
Drohobycza. 

— Zebrawie członków Połskiezżo Stronnictwa 
Ludowego odbędzie się w środę 19. bm. o godz. 
wpół do 7 popol. w lokalu stronńid wa przy ulicy 
Ossolińskich I. 15. Na porządku dzienmym rerefrąat 
p. J Wasunga: Reforma rolna a parcelacja. 

— Ks. biskup Bandurski powrócił onegdaj do 
Lwowa z podróży do Krakowa i Cieszyna i zamie- 
szkał w klasziorze DO. Dominikanów. 

— Na uroczystość 22. listopada zapowiedziano 
przyjazd delegacji górnośląskiej, złożonej z 20 
osób. Wydelegował ją komisarjat Śląski, W skład 
delegacii wejdą powstańcy, górnicy, kobiety w 
d rojich śłąskich, młodzież į parę osób z mieszczan 
stwa. Przyjęciem drogich nam gości górnośląskie 
zajmię się komitet obrony kresów zachodnich, > 
e óoże Rewwzeb oficera francuskiego. Wczóraj $ 
poludnie z kościoła załogi lwowskiej odbył się po” 
grzeb.$p. Henryka Kolera, porucznika armji fran- 
cuskiej, zmarłego w szpitalu tarnopolskim na ty- 
ius plamisty, którego nabawił się na froncie wscho- 
duim. W kościele zgromadzili się oficerowie fran- 
cuscy z pułk. de Renty i oficerowie polscy z gen. 
Nowotnym, reprezentującym D., O. G., oraz liczna 
publiczność, Na czele orszaku pogrzebowego szła 
kompania Hatlerczyków z orkiestrą 39 pp. za trum- 
ną szli ofłcerowie, a wreszcie kompania załogi 
lwowskiej. Nad niogilą przemówił ks. kapelan Ja- 
kubowski, przypominając, że polskie kości rozrzu- 
cone są po Świecie, wakczyli bowiem Polacy pod 
sztandarami francuskimi, a dziś Francuzi wałcząc 
przy boku naszej armii, kladą swoje życie dla Pol- 
ski. Następnie pułk. de Renty żegnał śp. Kohlera. 
jako dzielnego żołnierza, stwierdził, że spoczmie 
on zdala od swoich, łecz na ziemi przyjaznej, 
gdzie biją życzliwe Serca polskie. Gen. Nowotny 
pożegnał bohatera francuskiego w imiemu armii 
polskiej. zapewniając, że imiş iego, oraz innych to- 
warzysży broni, którzy już spoczęli na ziemi poł- 
skiej, zapisane będzie we wdzięcznej pamięci Po- 
laków. 

Kompanja honorowa pożegnała bohatera iran- 
cuskiego trzykrotną salwą. Orkies$ra zagrała naf 
pierw hymm narodowy „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła* i „Marsyliankę", Zwłoki śp. Kohlera złożono 
na cmentarzyku obrońców Lwowa. obok mogił 
sześciu bohaterów francuskich. 

-— Wiec słnchaczek obradował w sali Czyteińi 
Akademickiej w sprawie zainicjowania akcji bu- 
dowy „Domu Akademickiego“ dla sluchaczek. Za- 
nim stosunki pozwolą na budowę wlasnego gma- 
chu, zawiązane „Koło akademickie słuchaczek” 
czynić będzie Sarania w kierunku wynajęcia ot- 
powiedniego lokalu, Po dyskusji wybrano wydział 
i powołano de Życia trzy sekcje: budowy domu 
społeczna i zabawową (dochodową). Na wiecu był 
obecny rektor dr, Halban. 

— Pani Aibinowska, żaszczytnie znana arty- 
Stxa malarka wybraną zowała przez lwowskie 
towarzystwo sztuk pięknych delegatia; do jury 
salonu darocznego w Warszawie 


-— Rewizje w lwowskich bankach i kan- 
torach wymiany odbyły się w piątek przed 
południem. Komisje, złożone z deiegatów cen- 
trali dewiz, dyrekcji skarbowej w asystencji re- 
prezentantów właadzy bezpieczeństwa przypro- 
wadzały szkontrum walut obcych, jakoteż mo- 
net złotych i srebrnych. Po przeprowadzeniu 
szkontrum i zarejesrowaniu zapasów komisje 
poszczególne opieczętowały znalezione zapasy, 
które podług ogłoszonego rozporządzenia będą 
mogły być Sprzedane tylko centrali dewiz. 

Specjalną pieczołowitością otoczyły władze 
kawiarnie Grand į Abbazię, siedzibę czarnej giełdy 
pokątnej, dzie przeprowadzono osobistą rewizię 
wszystkich gości. 


—- Zagadka poczłowa. Piszą nam z miasta: 
Dnia 5. bm. przyszedłem na pewną lwowską filję 
"pocztową, chcąc nadać pieniądze na opłatę prenu- 
meraty czasopisma, Polską flota napowietrzna* 
do Poznania. Przy okienku oznajmiła mi urzędni- 
czka, że ruch pocztowy pieniężny do Poznania jest 

- zakazany instrukcją dyrekcji poczt we Lwowie czy 
też ministerstwa, wobec czego ona nie może przy- 
„dąć posyłki. Prywatnie tylko poradziła mi, abym 
się udał do innego urzędu, gdzie przyjmują pie- 
nądze do Poznania. Udałem się więc do wskaza- 
. nego urzędu, gdzie też gładko przyjęto przesyłkę. 
Proszę więc o poruszenie tej kwestii celem zwró- 
zenia na to uwagi dyrekcji poczt. . T. O. 


— Zespół lwowskich klubów szermierzy 
urządza w styczniu 1920 pierwszą polską aka 
„demię szermierczą, która ma dać impuls do 
powstania polskiego związku szermierzy, obej- 
mującego całą Polskę. Zadaniem Związku by- 
łoby urządzanie turniejów, względnie wysyłaaie 
drużyn reprezentacyj ych na turnieje zagranicz- 
ne, a w szczególności na najbliższą odbyć sie 
mającą olimpiadę. Zgłoszenia przyjmuje do 10. 
grudnia i inforamcji udzieła inżyner p. Stani- 
"sław Odrzywolski, Lwów, ul. Sakramentek 8. 


— Choroby zakaźne sprawdzono urzędownie 

w gminach: w Hodowicach i Głinnej Nawarii 

czerwonkę, w Sieciechowie i Stromiatynie fylus 

i brzušžny. Fizykat miejski przestrzega pu- 
blicznóść przed stykanięm się z mńeszkańcami 

tych: gmin, w szczególności zaś uabywańie od uich 

artykulów spożywczych może pośredniczyć w za- 

każeniu się tymi chorobami. 


— Morderstwo. Bandyta ubrany w mundur 
wojskowy w piątek przedpoł. zażądał w Czysz- 
„kach podwody. Polecone z nim jechać Michałowi 
Bronickiemu, gospodarzowi z Wulki Trzeciej. Żot- 
njerz“ uzbrojomy w karabin poleci? jechać w kje- 
„runku Lwowa. Gdy już dojechali do lasu obok 
Pasjek miejskich, żimierz siedząc za B. na wozie, 
„strzelił z tyłu w głowę woćnicy, kładąc go na 
miejscu trupem. Morderca pia dokonaniu zbrodni- 
czego czynu, chciał zwłoki z wozu zrzucić. Zau- 
„ważywszy jednak kobietę zbierającą gałęzie w le- 
sic, zaniechał zamiaru i dopiero wiechawszy do 
lasu tak zwanej „Pirogówki”, zrzucił trupa į kara- 
bin między drzewa. Następnie zaciąwszy konie, 
pojechał w kierunku łyczakawskiej rogatki. W kil- 
ka godzin później gajowy Michał Zarzeka znalazł 
«zwłoki zastrzelonego. 


— Strzały w śródmieściu, Żona urzędnika Ban- 
ku krajowego, pani Helena Howorkowa, idac wczo- 
raj wieczorem o godz. 6 ze sługą swą ulicą Syks- 
tuską, została ugodzoną kulą z tyłu w głowę. 
Strzał, wedle twierdzenia sługi padł z ul, Szajno- 
chy. Nieprzytomną, broczącą we krwi, w stanie 
bardzo groźnym p. Howorkową odwieziono do 
szpitala. Kula tkwi w głowie, opeacji na razie wy- 
konać nie można. 


W Polsce i na świecie. 


— W obronie Spisza i Orawy. Na życzenie lud- 
ności parafji w Poroninie odby! się d. 9. bm. wiel- 
ki wiec w sprawie spisko-orawskiej pod przewod- 
nictwem trzech gazdów z okolicznych wsi. Prze- 
mawiali ks. Ferdynand Machay, prof. Kozłowski 
z Zakopanego i dr. Józef Diehl. Uclrwalone rezo- 
łucje domagają się rozszerzenia plebiscytu na do- 
linę Popradu na Spiszu oraz na okręg Czaczański, 
nadto podkreślają konieczność wyda' nej opieki a- 
prowizacyjnej w nadgranicznych górskich powia. 
tach. Treść uchwał podano ministerstwu spraw 
zagranicznych droga telegraficzną, 
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— Zjazd dyrektorów seminariów nauczycjel- 


skich. Z Warszawy piszą nam: W d. t9. į 11. bm. | LB. 3064. 


obradował pod przewodnictwem szefa sekcji p. Z. 
(iasiorowskiego zjazd dyrektorów seminarjów 
nauczycielskich b. Kongresówki. Ornawianc spra- 
wy, dołyczące jednolitych podstaw organizacyj- 
iiych zaki,dów kształcacyct. nauczyci szkolni- 
ctwa powszechnego. Referaty wygłosili naczelnik 
wyślziału seminarjów p, WI. Radwan, wizytatorzy 
pp. K. Chmielewski į J. Dzierżyński i dyrektor se- 
minarjum im. Orzeszkowej w Warszawie p. Wan- 
da Dzierzbicka, j 

Zboże amerykańskie dla Polski. Jak z War- 
szawy donoszą, Paderewski otrzymał z Ameryki 
telegram, że Stany Zjednoczone przyszłą Polsce 
300.000 tonn zboża na rachunek znanej pożyczki 
amerykańskiej. Z Anglii wysłano zapewnienie, że 
nadejdzie stamtąd do Warszawy 3 miliony dolarów 
jako pożyczka na odzież dla wojska, klóra będzie 
sporządzona w Anglii. 

-— Zamordowanie prof. Ułaszyna. Podlug do- 
niesienia „Gaz. Warsz. zamordowali Ukraińcy w 
Kijowie prof. Ułaszyna, powołanego na katedrę w 
tf ejszym uniwersytecie. 

— Za paskarstwo. Z Krakowa donoszą, że sąd 
kany za paskarstwo przy sprzedaży słoniny ska- 
za! tamtejszego radnego i masarza Bialika na 6 ty- 
godni ścisłego arcsztu i grzywnę 150.000 k. 

I amerykańskie pisma podwyższają abora. 
ment, Z powodu braku papieru w Stanach Zjedno- 
czonych pisma amerykańskie pod anowiły zmniej- 
szyć format wydawnictwipodwyższyć abonament. 


Prezydjum Sodalicji Pań Polskich za- 
prasza Wydział na rosiedzenie w poniedziałek 
dnia 17. listop. o rodz. 5-ei, 


Ważne dla masarzy! 7wracamyv uwagę 
na ogłoszenie firmy Aleksander Zaremba 
Lwów, Nowej Rzeź 'i. 7178 


KOMUNIKATY 


Konferercja wywiadowcza w II szkole realnej 
lwowskiej odbędzie się w ijodi ł6. 5. m. gg. 
= w południe. 


MKZ. KOLEJEPAŃSTW. DYREKCJA LWOWSKA 
L. 40421, ex 1919. Lwów 14. listop. 1919. 

Przy pociągach 211 i 214 kursujących między 
Lwowem a Tarnopolem odprawiają kasy osobowe 
i bagażowe podróżnych i bagaż wpnost do stacji 
przeznaczenia Tarnopola, względnie Lwowa. W 
Ztoczowie podróżni muszą się przesiadać, a bagaż 
się przeładowuje. 

Przy pociągach 213 į 212, które kursują ze 
Lwowa względnie Tarncpola tylko do Złoczowa 
wydaje się bilety podróżnym j odprawia się bagaż 
tylko do Złoczowa. 

Z Dyrekcji koleji państwowych. 


XVII B DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 3793, Lwów, dnia 15. listopada 1919. 
Karty kontrolne, 

Magistrat zawiadamia PT, kupców i kierowni- 
ków konsumów, że karty komirolne należy zwrór 
cić XVII B departamen owi magistratu, uł, Piekar- 
ska 1. 11, I piętro w następuiącym porządku: 

i Odcinki kart cukrowych za październik: 

a) kupcy: dnia 17, listopada od litery A—-K, 
dnia 18. listopada od litery L—P, dnia 19, listopada 
od litery R—Z; 

b) komsumy: dnia 20, i 21. listopada. 

Il. Karty chlebowo-inączne za okres od 5. pa- 
ździernika do 1. listopada 1919: 

a) Kupcy: dzielnica I. dnia 22. į 24, listopada, 
dziel. II. 25. i 26. listopada, dziel, III. 27., 28. r 29, 
listopada, dziel. IV. 1. į 2. grudnia, dzieł. V, 3 į 4. 
grudnia, dziel. VI, 5., 6. i 9. grudmia; 

b) Konsumy: dnia 10., 1ł. i 12. grudnia 1919. 

Til, Kupony i przekazy naftowe, ewentualnie 
spirytusowe i benzynowe dnia 13, grudnia 1919. 

IV. Kupony weglowe dnia 15. zrudnia i919. 

Przy spocobności zwrotu kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie pozostały zapas danego 
artykulu. Przytem przypotnina się PT. kupcom i 
kierownikom konsumów, zwłaszcza tym ostatnim, 
że pakiety z kartami koniroltymi należy oddawać 
ścisłe w wyżej wymienionych terminach, a to pud 
rygorem surowej ZZY WY, 
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XVII B DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

Lwów, dnia 14, listopada 1919. 
Kupony na nafte. 

Magistrat podaje do powszechnej wiadoniości, 
że począwszy od 17. listopada 1919 będą mogli 
mieszkańcy miasta uzyskać w biurach okręgowych 
odnośnych dzielnic w godzinach między 8 i pói 
rano a 1 popołudniu kupony, uprawniające do za- 
kupienia mafty dla oświg lenia mieszkań, me ma- 
jących Światła elektrycznego lub gazowego za 
przedłożeniem kciążeczki spożywczej, Właścicie'e 
domów oświetlanych naftą będą mogli arzymać 
poczswszy od dnia 25. listopada 1919 w odnośnyct: 
biurach okręgowych kupon, uprawniający do na- 
bywania nafty dla oświetlemia klaki schodowej, 
a to za przedłożeniem dokumentu stwierazajacego. 
że są właścicielami domów bez Światła elekiry- 
cznegy lub gazowego. 

Przed zrealizowaniem karty naftowej wirma 
stroma wpisać w odnośne rubryki swoje nazwisko 
i swój adres, 

O łerminie rozpoczęcia sprzedaży nafty na 
wydane karty naftowe zawiadomi sie mieszkańców 
miasta osobnym komumikatem, sprzedaż nafty na- 
tapi natychmiast po nadejściu spodziewanego lata 
dzień transportu, 2ł0 


NEKROLOGIA. 


t 
ža spokój duszy ś. p. 


A'eksandra Głoaows'iego 


komendanta Il. plutonu Zalogi „Kadeckiej Szkoły” po- 
ległego w obronie Lwowa, odbędz esię d- 17. listov da 
br. o g. 7:30 jako w rocznicę jego śmierci, tud ież za 
smokój duszy polenca kolegów nabożeństwo zo- 
łobńo w koście e S. S. Karmeiitanek bosych przy ul. 
Potockiego, na które z” prasza Redaków Załoga „Ka- 

deckiej Szkoly“ 7190 


t 
Nabożeństwo ż"”łobne 
w pierwszą rocznicę za duszę śp. 


LUDWIKA ROBAKOWSKIEGO 


potegłego śmiercią bohaterską w obronie ukochanych 
k es w 17. listopada 1 18. w Siedliskaci, odbędzie się 
18. bm. o godz. 10-tej w kościele: OO. Bermardrnów. 


LO E uuówaranią oi" KH" | 
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W pierwszą rocznicę bohaterskiego zgonu š p, 


Tadzia Jablońs! iego 


ucznia 1il. kl. rimn. Prot. Dr. Niemca i żołnierza 
W. P po'egłego na odcinku szkoła Kadecka w 
dniu 17. listopada 1918. gbade s ę nabożeństwo 
żałobne w kości łe O. O, Dominikanów dnia 18. 
bm. o godz. 8 rano, na które krewnych przyja- 
cioł, kołegów i znajomych zapraszają: 
Rodzice. 


t 
CZESŁAW NEJTEK 


Piłsudczyk-żołnierz Wojsk Polskich 1 18 pułku piechoty. 
obrońca Riwy iuskiej — zmarł po ciężkich cierpieniach 
w Szczercu koło Niemirowa dnia 14. listopada 1919. 
aopatrzony Św. Sakramentauwi, w 19 roku Życia, o Czo 
krewnych, przyjaciół i znajomych zawiad mia 
stroskana rodzina. 


BADESŁANE. 


Któr z basów kołegów tub towarzyszy 
y broni 5. pułku 5 komoanii Legjonów 
Polskich l. brygady poczta polowa118 móg'bv 
podać jaką wiadomość o ranionym 6. lipca 1916 
na Wołyniu Mieczysławie H tewiczu raczy la- 
skawie donieść stroskanym rodzicom pod adre- 
sem Władysław Hi' ewicz w Zimnej Wodzie. 7037 


Specjalista chorob skórnych I wenczy-cnyca 


Sykstuska I9. 1170) 


Ofiary i pokwitowania. 


(Złożone w administracji „Kurjeru Lwowsk,* 


Na Górny Śląsk: 

Oficer II. baonu 14 pp. zamiast wieńca na truu- 
nę szereg. Rachwała 115 rubli. 

Wydział teologiczny i filozoficzny we Lwowie 
5% kor., Gębarowicz 20 kor. 


VII. kl. gimi. Stzałkowskiej 76 kor. Nau- 


209" czyciele i uczniowie gimn, W. we Lwowie: 2 marki, 


KURJER LWOWSKI z dnia 16 Listopada 1919, Nr. 313 
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Lwów, ul. Nowej Rzeźni 4h 


Ważne il Mi o7 | dioh skład maszyn fanon rzeźniczo-masarskich oraz handel jelit solion, i suchych 
J! Aleksander Zaremba Í SKA pys: "raków "warszaa 
Posiadamy Stale na składzie: Maszyny do siekania i mieszania mięsa. Cuttdr. Szpryce do napychania kiełbas, Kłoce do rąbania mięsa. Koryta, 


Kotły, Haki porcelanowe do wieszania wędlin. Wagi. Ciężarki. Topory. Musaty. Noże de roboty, sklepowe. Floki lipowe. Sół konserwowa 
zamiast saletry. Pantofle. Jelita suche i solone, kręgowe, wołowe, kiełbaśnice wieprzowe, Watlongi. Sajllingi. Projektujemy i urządzamy warstaty 


i skleny rzężniczo-masarskie. Płyty marmurowe każdej wielkości. Wszystkie zapasowe części do maszyn zawsze na składzie. Pieprz. Ziele. Papryka. 


650 ko. Uczenice szkoły żeńskiej im. Konarskiego 
wras z gronem nauczycięlskiem 463. 86 kor. 

Na dzieci śląskie: 

Zakiad św. Heleny 32 kor. 


Na piebiscytowy fundusz mazurski: 
Jako nieprzyjęte „honorarjum od WP. Jana 
W. za czterogodzinną pracę 5 kor. 


Na komitet mazurski: 
Gębarowicz 30 kor. 
Na komitet spiskis © 
Qębarowicz 20 kor. 


Na polski Związek lotmczy: 

Na listę nr. 88: Zofja Gierastefska 10 k Sta- 
misława Gierasteńska 10 k„ Waclaw Sienkiewicz 
10 kor., Wiesława Sluszyńska 10 kor., Maria Szcze- 
pańska 10 kor. 


Na wdowy i sieroty po poiezł, w obr. Lwowa: 

Stanisław Kurseja 50 kor.. Ku uczczeniu pa- 
mięci śp. brata Karola Kaljnowskiego ppor. W, P. 
paleglego śmiercją bohaterską na froncie bołsze- 
wickim 2. paźdz. br., składają, siostry Elza, Linka, 
Wiska 60 kor. 

Na ciepła odzież dla żofnierza polskiego: 

_ Zamiast oświetlenia grobu rodziców — Anto- 
niowię Markowiczowie 20 kor., Zamiast światła na 
zrób sp. Emilii Moskwowei 20 kor.. Roman Mo- 
słkwa 20 kor. 


Na kaplicę Orląt przy Politechnice: 

Zamiast kwłatów e trumme przedwcześnie 
zmarłego Stanisława Kamberskiego — Helena Lin- 
He 30 kor, Madeyscy 15 kor. 
wo. Zamiast: ktriatów na trumnę Jurka Urbana x 
Aiżontówie=Markowiczowie 20 kor. ~ 

Zamiast Światła na groby najbliższych Kom- 
stancja Eminowiczowa 30 kor. 

Na straż mogił bohaterów połskich: 

W rocznicę śmierci ukochane] matki — Marja 
strzelecka 15 kor., Parafja w Zaleszczykach 1000 
kor., 24 mk., bom krak. na 1 kor. 

Na bitsę Fjłsudskiego: 

Madevscy 15 kor. 

Dla dzieci po śp. Mazarkiewiczą. 

M. S. 20 kor., S. S. 10 kor., ks. Szmyd 50 kor. 
Krosińska 40 kor., S. O. 8 kor., M. 10 kor., R, D, 
10 kor, 


tyka zy 


Na współny pomsiik dla złoczowskich męczen- | — 


ników : . 

W rocznicę śmierci ukochanej matki — Marja 
Shrzelecka 15 kor. 

Na głodne dzieci m. Lwowa: 

Zamiast oświetlenia grobów: Zdanowiczowie 
50 kor, Hennigawie 50 kor. 

Zamiast podarków w dniu imienin Siostry Sa- 
IBmei =- wczenięe HI kl. gimn. i licęalnei SS. Ur- 
szulanek 90 kor. 

Na Brata Alberta: . 

W. M „10 kor. 


OGLOSZENIA. 


|. OEI WOW"" 
Nauka i wychowania to 


pratituteśce irancalsa 
donne des legons. Chmie- 
wskiego nr. 9, porte 9. 

' 71462 


5a lji. ro~ iw 
Posady ł prace. 


ku seminarium państw. 
aszukuje iekcji. Wiadomość 
Badownicka 78, między Poz 


YA ROZ śr" w Peczeniżynie 
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12 XJYER LWOWSKI £ dma 2. Limorvada 1918 Nr 300 


BANK F 


dia Królestwa Galicji i Lodomerii z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 100,000.000. 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadze"ie akejonarjuszy Banku Przemysłowego uchwaliło w dniu 21. paździez: 
nika 1918 na zasadzie $ 7 statutu podwyższyć kapitał Banku Przemysłowego z koron 50,000.000*— na 


KORON 100,000.000 


przez emisję 125.006 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcji po K 406— im. wartości przekazując 
w myśl § 44 statutu Rudzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisji tych akcli. 

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl $ 7 statutu 
przez Wydział krajowy Królestwa Galicji reskryptem z dnia 24. maja 1919. L. W. 19875, 

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza nasiępu(ące 


WARUNKI Lack 
IV. EMSJI AKCJI BAKKU PRZEMYSŁOWEGO: 


Dotychęzasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do pob`ru nowych akcji, 
ź tem, że na każdą jedną Starą mogą pobrać jedną nową akcję. Prawo poborii wykonanem być must 
najpóżniej do dnia 20. listopada 1919 pod rygorem utraty tego prawa. 


Akcjonariusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem gwoje akcje (bez 
arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcje te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu 
ma nich wykonania prawa poboru. 


Kurs emisyjny akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy wykonujących prawo 
poboru K 530:—, zaś din nowych K 580-— za sztukę. 


Zgłoszenia na nowe akcje przyjmuje się najpóźniej do dnia 29. Esto- 
pada 1919. 


Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna, 

Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Banku wedie swego uznania w najkrótszym czasie. 

Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież 
zawiadomienia o przydziale akcji. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31, grudnia 1919 z. wpłacone kwoty 
wraz z narosłymi 29), odsetkami. 


Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. stycznia 1920 na 
równi ze staremi akcjami. Do tego dnia zbonifńikuje Bank 2h odsetki od uiszczonych wpłat. 


Zgłoszenia na nowe akcje przyjmują. at 


We Lwowie: Bank Przemysłowy i Bank krajowy; W Krakswiau Filia Banku Przemysłowego i Filia Banku krajowego, 
H Ripper i Ska, Dom Bankowy w Krakowie, Rynek gł. 17; W Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego od- 
działy, Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały; W Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek zarobkowych; 
W Białej: Ekspozytura Banku krajowego; W Borysławi «u Ekspozytura Banku Przemysłowego; W © eszyn.ei Towa- 
rzystwo oszczędności i zaliczek; W Dąbrewie górnjczejs Filia Banku Przemysłowego; W D ohusbyczus Filia Banku 
Przemysłowego; W Krośnie: Flia Banku Przemysłowego; W Lubl nie : Filia Banku krajowego; W Rz'szewie: 
Filia Banku Przemysłowego; W Stanigłia..ow.e: Filia Banku krajowego; W Stryju: Ekspozytura Banku Przemysłowego. 
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